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						Z Wikiźródeł, wolnej biblioteki

					

					


					
					
					Ta strona została uwierzytelniona.

Kwiat cudownéj rozkwita paproci,

Rozkwitając kona i przemija.

Macierzanka, ruta i szałwia,

W latające girlandy świetlane

Świętojańskich robaczków ubrane,

Pachną w ciszy nocnéj i dziewczęce

Zabobonne wabią k’sobie ręce.



Ano baję, jak gaduła wielki,

A tu trzeba wracać do Anielki.

Patrzcie! patrzcie! Na zakręcie Wisły

Zdala tłumu świeczki dwie zabłysły

I pobiegły po modréj topieli,

A za niemi oczęta Anieli.

Z mateńką się za ręce trzyamały

I obiedwie za wiankiem patrzały.



Ale cóż się to Anielci stało,

Że tak nagle liczko pobielało,

I mateńki dłoń ściska gorącéj,

I za wiankiem nie patrzy już więcéj?

Bo głos znany, drogi dla serduszka
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